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OBCE ODDZIAŁY W OJSKOW E W  SŁUŻBIE POLSKIEJ 
DO POCZĄTKU XIV W.

W dziejach wojskowości polskiej wieków średnich interesującym  
zagadnieniem jest udział obcych oddziałów wojskowych, w ystępu ją­
cych w charakterze wojsk sojuszniczych lub najem nych, w wojnach 
prowadzonych przez państwo polskie. W  dotychczasow ej literaturze 
historycznej bliżej zajęto się problemem rycerstw a obcego pozostają­
cego w służbie polskiej1 oraz rolą cudzoziemców (w tym rycerzy) 
w Polsce okresu średniowiecza2. Natom iast spraw a udziału obcych od­
działów posiłkowych lub najem nych w walkach prowadzonych przez 
władców polskich pew ne odbicie znalazła jedynie w literaturze do­
tyczącej’ sztuki w ojennej, poszczególnych bitew i kampanii, jak  rów ­
nież obejm ującej stosunki polityczne Polski z krajam i ościennym i3. 
Jednakże dotąd brak gruntow nego opracow ania tego zagadnienia4.

1 Por. W. P u ś ,  R ycers tw o  obce  w  s łużb ie  p o lsk ie j  do począ tku  V1X wieku ,  [w:] 
Historia w o jsk o w o ś c i  polskie j ,  W arszaw a 1972, s. 63—80; w  pracy tej autor zajął 
się  problemem zaciągania  się  na służbę do polskich w ładców  pojedynczych  rycerzy  
obcych. .

2 B. Z i e n t a r a ,  C u d zo z iem c y  w  Polsce  X—-XV w., [w:] S w o jsk o ść  i cud zo z iem ­
szczyzn a  w  dzie jach  ku l tury  po lsk ie j ,  W arszawa 1973, s. 9— 37.

3 Por. m. in. A. F. G r a b s к i, Polska sz tuka  w o jenna  w  okres ie  w czesno leuda ł-  
nym,  W arszaw a 1953; S. K r a k o w s k i ,  Polska sz tuka  w o jen na  w okres ie  rozd ro b ­
nienia feudalnego (XII—XIII w.), „Studia i M ateriały do H istorii Sztuki W ojennej"  
1956, t. 2,- S. M. K u c z y ń s k i ,  Stosunki po lsko-rusk ie  do schyłku  XII wieku ,  
,,Slavia O rientalis” 1958, R. 7, nr 2; K. M a l e c z y ń s k i ,  W o jna  po lsko-n iem iecka  
1109 roku,  W rocław  1946; A. N  a d o 1 s к i, Polskie  s i ły  zbro jne  i sz tuka  w o jen n a  
w począ tkach pańs tw a  po lsk iego ,  [w:] Początki  pańs tw a  po lsk iego ,  Poznań 1962; 
B. M i ś k i e w i c z ,  W o jsk o w o ś ć  po lska  w  okres ie  w czesno leuda lnym ,  [w;] Historia  
w ojskow ości . . .

4 N a leży  zw rócić uw agę na fakt, iż dotąd opracow ano zagadnien ie udziału w ojsk  
posiłk ow ych  w  służb ie  obcej w  okresie  od po łow y  X do X V  w. —  por. A. F. G r a b ­
s к 1, R ycers tw o  p o lsk ie  w  służbie  o b c e j  w  w iek a c h  średnich,  [w;] Historia  w o j s k o ­
wości.. .,  s. 39—62.



W  niniejszym  szkicu podjęto próbę zebrania w m iarę pełnych in­
form acji na powyższy tem at od połowy X do początku XIV w., a więc 
w okresie wczesnofeudalnym i w okresie rozbicia dzielnicowego.

Pod pojęciem służby obcych oddziałów wojskowych należy rozu­
mieć udział oddziałów rycerskich z krajów  sąsiednich w walkach pro­
wadzonych przez władców Polski. Były to najczęściej wojska posiłko­
we, w spom agające stronę polską na mocy odpowiednich układów so­
juszniczych, jak  również oddziały najem ne, służące za żołd lub niekie­
dy z prawem grabieży i łupu5.

W arunkiem  pojaw ienia się w służbie polskiej obcych oddziałów woj­
skowych był wzrost aktyw ności politycznej Polski na arenie m iędzyna­
rodowej, co miało m iejsce w drugiej połowie X w.

Pierwsza informacja źródłowa o posiłkach w ojskowych pochodzi 
z 967 r„ kiedy to M ieszko I w czasie bitwy z W olinianami otrzymał, 
w ramach układu sojuszniczego, od swego teścia Bolesława czeskiego 
około 200 konnych wojów®. Bitwa ta jak wiadomo zakończyła się klęską 
W olinian, co następnie umożliwiło M ieszkowi I opanowanie Pomorza 
Zachodniego.

W  następnych latach, kiedy doszło do zatargu między Czechami 
i Polską o Śląsk, M ieszko I w rezultacie zręcznej polityki wobec cesar­
stwa zapewnił sobie niem iecką pomoc wojskową. W  990 т., w czasie 
w alk polsko-czeskich, przybyły niem ieckie oddziały posiłkowe w sile 
około 400 ludzi, dowodzone przez znacznych możnowładców (graf Ekke­
hard i arcybiskup m agdeburski Gizyler). Mimo iż nie wzięły one bez­
pośredniego udziału w walce, przyczyniły się niew ątpliw ie do zakoń­
czenia sporu czesko-polskiego na korzyść M ieszka I7.

Posiłki niem ieckie uzyskał także Bolesław Chrobry w czasie wypraw 
na Ruś w 1013 i 1018 r. W  pierw szej w ypraw ie po stronie polskiej obok 
wojsk niem ieckich uczestniczyli także Pieczyngowie. Natom iast w dru­
giej, w czasie której Bolesław opanował Kijów osadzając na tronie 
swego zięcia Świętopełka — według Thietm ara — obok oddziału nie­
mieckiego liczącego 300 rycerzy brali udział W ęgrzy w sile około 500 
ludzi, a  nadto po raz drugi Pieczyngowie w liczbie 1 tys. wojowników8.

W  latach 1028 i 1030 w czasie w ypraw  Mieszka II na Saksonię 
siły polskie były wzmocnione przez udział panów niem ieckich w ro­

5 S. K r a k o w s k i ,  Ś w iadom ość  ce ló w  w a lk i  w o jsk  polskich  w  w iekach  śred­
nich. Postu la ty  m elo d yczn e ,  „Z eszyty N aukow e UŁ" 1978, S. I, z. 29, s. U l .

6 W idukin d i  res ges tae  Saxonicae,  [w:] Monumenta Poloniae Historica  (dalej: 
MPH), t. 1, W arszawa 1960, s. 141. L iczebność oddziałów  czesk ich  podajem y za: 
A. F. G r a b s k i ,  Bolesław Chrobry,  W arszaw a 1961, s. 32.

' 'K ro n ik a  Thietmara,  wyd. M. Z. J e d l i c k i ,  Poznań 1953, s. 158; G r a b s k i ,  
Bolesław Chrobry,  s. 51.

8 Kronika Thietmara,  s. 444, 622.



gich cesarzowi, jak również przez oddziały sprzym ierzonych z królem 
Polski pogańskich Lutyków9.

Z kolei w okresie walk wew nętrznych o władzę w Polsce między 
M ieszkiem II a jego przyrodnimi braćmi Bezprymem i Ottonem , ci 
ostatni w 1031 r. uzyskali pomoc zbrojną ze strony książąt ruskich: 
Jarosław a M ądrego i M ścisława. W  wyniku w ÿpraw y ruskiej Polska 
utraciła Grody Czerwieńskie, a jednocześnie Bezprym dzięki posiłkom 
Jarosław a wypędził M ieszka z k ra ju10.

Po niezw ykle burzliwym okresie, który  nastąpił po śmierci Mieszka
II w latach 1034— 1039 (powstanie ludowe, najazd czeski, dążenia od­
środkowe części możnowładztwa), jego syn Kazimierz, walcząc z opo­
zycją wew nętrzną i o zjednoczenie państwa, zabiegał o pomoc u ce­
sarza i na Rusi. W roku 1039 lub 1040 w kroczył on do Polski na czele 
oddziału liczącego 500 rycerzy niemieckich. Jednocześnie w 1039 r. 
zawarł sojusz z księciem kijowskim Jarosław em  M ądrym i dzięki po­
mocy oddziałów ruskich w latach 1041 i 1047 ostatecznie przyłączył 
Mazowsze, pokonując M asław a11. Tak więc w tym w ypadku obce od­
działy wojskowe w poważnym stopniu przyczyniły się do ugruntow ania 
władzy Kazimierza Odnowiciela.

Następca Kazimierza, jego syn Bolesław Smialy, prowadząc aktyw ną 
politykę antycesarską opierał się na sojuszach z Rusią i W ęgram i. 
W 1076 r. w czasie wojny z procesarskim i Czechami w oddziałach 
Polesława znajdow ały się posiłki ruskie pod wodzą książąt: W szewoło- 
dowica M onomacha i Olega, brata księcia kijow skiego Sw iatosława12.

Z kolei w 1079 r. w czasie buntu części możnowładztwa przeciwko 
Bolesławowi Śmiałemu jego brat, W ładysław  Herman, uczestniczący 
w spisku, otr-zymał pomoc zbrojną od króla czeskiego W ratysła- 
wa13. W późniejszym  okresie W ładysław  Herman również korzy­

9 A.nnales Hildesheimenses ,  MPH, t. 2, W arszaw a 1961, s. 763; A nnales Magde-  
burgenses,  [w:] M onum enta  Germ aniae His torica SS, H anover 1925, s. 169— 170;
A. F. G r a b s k i ,  Polska w  opiniach obcych  X —X1I1 wieku ,  W arszaw a 1964, s. 199; 
D. B o r a w s k a ,  Ile ra zy  M ieszko  II w yp ra w ia I  s ię  na Saksonię,  [w:] W ie k i  śred ­
nie, W arszaw a 1962, s. 92.

>» Powiesi'  w riem iennych  let, izd. D. S. L i с h а с z e w, B. A. P o m a n o w ,  
M oskw a— Leningrad 1950, s. 101; A. F. G r a b s k i ,  „Powiesi'  w r iem iennych  let" jako  
źródło do d z ie jó w  P o h k i  w  św ie t le  n o w sze j  l i teratury ,  „Kwartalnik Instytutu Pol­
sko-R adzieckiego" 1955, nr 1, s. 277— 278; K u c z y ń s k i ,  op. cit., s. 245.

11 Galii A non ym i Chronicon  wyd. L. F i n k ę  1, S. K ę t r z y ń s k i ,  Lwów 1899, 
s. 29; S. М. К u с z y  ń s ki , N iezn a n y  traktat po lsko-rusk i  roku 1039, „Slavia Antiqua"  
1956, t. 6, z. 2, s. 258; Powiest'.. .,  s. 104,- K azim ierz zaw ierając układ sojuszn iczy  
г Jarosław em  M ądrym pojął za żonę jego  córkę Dobroniegę.

12 Powiest'... ,  s. 131.
13 T. W o j c i e c h o w s k i ,  Szk ice  h is to ryczne  XI w ieku ,  W arszaw a 1950, s. 227.



stał z posiłków czeskich, między innymi w czasie w ypraw y na Pomorze 
w 1091 r. wspom agał go liczący 300 rycerzy odział czeski. Także w  cza­
sie walk w ew nętrznych z synem  Zbigniewem Herm ana w spierał książę 
czeski Brzetysław, najeżdżając popierający Zbigniewa14 Śląsk.

Po śmierci W ładysław a Herm ana, w  latach 1102— 1108 podczas walk 
w ew nętrznych o władzę między Zbigniewem i Bolesławem Krzywo­
ustym , obaj synowie zapewniali sobie pomoc obcych oddziałów w ojsko­
wych. W  1102, a  następnie w  1103 r. Zbigniew otrzym ał pomoc od 
książąt: czeskiego Borzywoja i m orawskiego Świętopełka. Spustoszyli 
oni Śląsk należący ówcześnie do Bolesława Krzywoustego15. Natomiast 
Bolesław poprzez zaw arty w 1102 r. ślub ze Zbysławą, córką księcia 
kijow skiego Świętopełka, zapewnił sobie pomoc ruską. Ponadto w 1105 r. 
zawarł układ antyczeski z królem  węgierskim  Kolomanem. Próbował 
także osłabić czeskiego sojusznika Zbigniewa, księcia Borzywoja, po­
p ierając jego przeciw nika Świętopełka m oraw skiego16.

W  1106 r. w czasie walk między Zbigniewem a Bolesławem, w od­
działach tego ostatniego znajdow ały się posiłki w ęgierskie i ruskie pod 
wodzą księcia w ołyńskiego Jarosław a. Również w 1107 i 1108 r. Krzy­
wousty ze pewni ł sobie pomoc w ęgierską i ruską, a jednocześnie zneutra­
lizował ew entualne zagrożenie ze strony Czech, gdzie przy jego poparciu 
zasiadł na tronie książę morawski Świętopełk. Ostatecznie w  1108 r. 
Bolesław pokonał Zbigniewa i stał się władcą całej Polski. Cel ten e n e r­
giczny książę mógł osiągnąć zarówno dzięki m ądrej polityce we­
wnętrznej (oparcie się na średnim rycerstw ie), jak też w rezultacie 
zręcznej polityki zagranicznej, w  w yniku której um iał zapewnić sobie 
obce posiłki wojskoWe, a także — poprzez zawarcie odpowiednich ukła­
dów sojuszniczych — zneutralizow ać ew entualne zagrożenie m ilitarne 
ze strony przeciw ników (np. alians z W ęgram i w 1105/1106 r. nie pozwo­
lił księciu czeskiemu Borzywojowi na udzielenie pomocy Zbigniewowi)17.

W  1109 r. w  czasie najazdu cesarza H enryka V na Polskę Bolesław 
Krzywousty, jak informuje Gall, zabiegał o pomoc w ęgierską i ruską. 
W iadomo, зе posiłków węgierskich nie otrzymał, trudno natom iast ioz- 
strzygriąć, czy uzyskał pomoc ruską. Roman Gródecki, a także Stefan 
M aria Kuczyński tw ierdzą, że K rzywousty otrzym ał posiłki zbrojne od 
swego szwagra Jarosław a Swiętopełkowica — księcia w łodzim ierskie­

14 Galii Anonymi.. .,  s. 45; K. M a l e c z y ń s k i ,  Bolesław K rz y w o u s ty ,  Kraków  
1946, s. 20.

15 C osm ae Pragensis Chronica Boemorum,  [w:J Monumenta Germ aniae Historica  
NS,  Bd 2, Berlin 1955, s. 179.

18 Powiest'.. .,  s. 183; Galii Anonymi.. . ,  s. 60.
17 Gaili  Anonymi.. .,  s. 71, 74; Powiest'.. .,  s. 186; M a l e c z y ń s k i ,  Bolesław

K rz y w o ü s ty ,  s. 40— 41, 44,



go18. Potwierdzeniem  tej tezy może być późniejsza pomoc Bolesława 
dla Jarosław a, kiedy ten ostatni u tracił tron we W łodzimierzu. W  w y­
prawie na W łodzimierz w 1123 r. w szeregach Krzywoustego znajdow ały 
się posiłki księcia czeskiego W ładysław a i króla W ęgier Stefana18.

W  latach 1128— 1130, w obliczu zagrożenia Pomorza Zachodniego ze 
strony m argrabiów niemieckich, Krzyw ousty zawarł sojusz z królem  
Danii Nielsem. Rezultatem  lego sojuszu była wspólna w ypraw a polsko- 
-duńska latem 1129 r. na, pozostającego pod wpływami niemieckimi, 
księcia pom orskiego W arcisław a. W ojska polskie wraz z duńskimi zdo­
były W olin. W  wyniku wspólnych działań w ojennych Polsce przypadł 
W olin i Szczecin, a Danii Uznam i Rugia; ponadto książę W arcisław  
został zmuszony do podporządkowania się Bolesławowi Krzywoustem u20.

Ogółem w okresie wczesnofeudalnym polscy władcy, tak w wojnach 
zewnętrznych, prowadzonych głównie w obronie własnego państw a, jak 
również w czasie w ew nętrznych walk o władzę między Piastowiczami, 
korzystali z obcych posiłków zbrojnych 28 razy. Najczęściej udzielali 
im pomocy tradycyjni sojusznicy: Rusini — 8 razy, Czesi — 7 (naj­
częściej w  okresach walk wew nętrznych), W ęgrzy — 5, Niemcy — 4, 
Pieczyngowie — 2, a Duńczycy i plemię słowiańskich Lutyków — 1 raz. 
Oczywiście pomoc zbrojna w formie posiłków w ojskow ych nie była 
jednostronna. Również królow ie i książęta polscy r a  zasadzie wzajem ­
ności wysyłali własne oddziały, posiłkujące sprzym ierzeńców21.

W  okresie rozbicia dzielnicowego obce oddziały wojskow e coraz 
częściej pojaw iały się w Polsce w charakterze posiłków lub wojsk na­
jemnych. Fakt ten był następstw em  podziału państw a na kilka, a z cza­
sem kilkanaście dzielnic, które już w początku XIII w. usamodzielniły 
się, prow adząc własną politykę zagraniczną. Taka sytuacja sprzyjała 
ciągłym konfliktom wewnętrznym , w których bardzo często brały udział 
oddziały wojskow e sprzym ierzeńców  z krajów  ościennych.

W  okresie w alk między seniorem W ładysław em  a jego braćmi, w la­
tach 1141— 1146, po stronie zwierzchniego księcia walczyły obce posiłki. 
W 1142 r. uzyskał on pomoc zbrojną księcia kijowskiego W szewołoda 
Olegowica. Oddziały ruskie dowodzone przez syna W szewołoda, Święto­
sława, Izjasława Dawidowicza i księcia.halickiego W łodzimierza spusto­
szyły dzielnice juniorów: Mazowsze i ziemię sandomierską. Po raz drugi 
otrzym ał W ładysław  posiłki ruskie w 1145 r. Dowodzone przez w spo­
mnianego Świętosława oraz jego stryjów : Igora, Swiatosława i Włodzi-

111 Galii Anonymi.. .,  s. 89; K u c z y ń s k i ,  Stosunki.. .,  s. 246.
>* Polnoje  sobranije  russkich le topisiej ,  t. 2, St. Peterburg 1845, s. 292. 
“ M a l e c z y ń s k i ,  Boles ław  K rz yw o u s ty ,  s. 150; L. K o c z y ,  Polska i Skan­

dy n a w ia  za p ie rw szy c h  Piastów,  Poznań 1934, s. 151.
21 Por. G r a b s k i ,  R ycers tw o  polskie... ,  s. 40— 42,



mierzą, wzięły one aktyw ny udział w bitwie, k tóra według Kadłubka 
rozegrała się nad Pilicą. Mimo pomocy książąt ruskich, W ładysław  nie 
rozstrzygnął bitwy na swoją korzyść. Po tej bitw ie doszło do ugody mię­
dzy seniorem a juniorami. Jednak już w 1146 r. W ładysław  podjął ko­
lejną w ypraw ę przeciw braciom popieranym  przez potężną koalicję 
możnych, z W szeborem  i arcybiskupem  Jakubem  ze Żnina na czele. 
W  oddziałach seniora znajdow ały się w tedy również posiłki ruskie oraz 
wojska najem ne pogańskich Prusów i Jaćwingów. W  pierwszej fazie 
tej w ypraw y W ładysław  uzyskał przewagę, zmuszając braci do zamknię­
cia się w Poznaniu. O statecznie jednak, nie m ając poparcia wśród moż­
nych, poniósł klęskę i uciekł do Niemiec22.

Następny senior, Bolesław Kędzierzawy, już w 1147 r. uczestnicząc 
w wielkiej krucjacie na pogan nadbałtyckich, w ypraw ił się na Prusów 
wzmocniony posiłkami ruskimi, które uzyskał od swego teścia Izjasława 
M ścisławicza23.

W  1157 r., kiedy cesarz F ryderyk Barbarossa pod pretekstem  in ter­
wencji na rzecz W ładysław a w ypraw ił się na Polskę w celu narzucenia 
książętom polskim zależności lennej, w oddziałach polskich walczyły 
posiłki ruskie i pruskie. O tym fakcie donosił sam cesarz w  liście do 
W ibalda, chełpiąc się, wrątpliwym zresztą, zwycięstwem nad Polakami*4.

Z kolei w latach 1167— 1173, podczas walk synów W ładysław a W y­
gnańca z Bolesławem Kędzierzawym o Śląsk, książęta ci (Bolesław W y­
soki i Mieszko) otrzym ali pomoc zbrojną z Niemiec. W  rezultacie przy 
poparciu cesarza odzyskali oni dzielnicę śląską25.

Po śmierci w 1173 r. drugiego seniora — Bolesława Kędzierzawego, 
jego następca — M ieszko Stary — już w roku 1177 stracił tron k ra ­
kowski na rzecz najm łodszego z braci — Kazimierza Sprawiedliwego. 
W  trzynaście lat później (w 1191 r.) zdołał ponownie opanować Kra­
ków. W krótce jednak Kazimierz przy pomocy posiłków ruskich księcia 
włodzim ierskiego Romana i bełzkiego W szewołoda pokonał Mieszka 
i odzyskał tron krakow ski28.

W alka o władzę w Krakowie rozgorzała nâ nowo niedługo po śm ier­
ci-Kazimierza Sprawiedliwego. W  1195 r. doszło do niezwykle krwawej 
bitw y między wojskami Mieszka III a oddziałami m łodocianego Le^z-

22 Polnoje sobranije. ..,  s. 19, 21; Magistri  V incen ti  Episcopi C racov icns is  Chronica  
Polonorum, wyd. Л. P r z e z d z i e c k i ,  K raków 1862, s. 143; S. S m o l k a ,  M ieszko  
S ta ry  i j eg o  w ie k  W arszaw a 1959, s. 225, 236— 237, 247; K u c z y ń s k i ,  Stosunki.. .,  
s. 248.

23 A nnales M agdeburgenses,  s. 188.
24 List cesarza Fryderyka do W ibalda, MPH, t. 2, s. 22.
25 J. D ł u g o s z ,  Historiae Polonicae,  t. 2, w yd . A. P r z e z d z i e c k i ,  Kraków  

1873, s. 73.
28 Rocznik Traski  MPH, t. 2, s. 835; M agistri Vincenti. .. , s. 190.



ka — syna Kazimierza, k tórego w spierał książę w łodzim ierski Roman. 
W  bitwie tej zginął syn M ieszka Starego, Bolesław, a Roman włodzi­
mierski został ranny. Nie przyniosła ona zwycięstwa żadnej ze stron, 
chociaż Latopis halicko-w olyński podaje, że Roman bitw ę przegrał. 
M ieszko III nie osiągnął jednak zamierzonego celu (tj. opanowania Kra­
kowa). Stało się to dopiero w 1198 r. po rokow aniach z m atką Leszka 
Białego - — Heleną i panami krakow skim i27.

Leszek Biały w okresie swego panowania prowadził bardzo aktyw ną 
politykę w stosunku do księstw  ruskich. W  związku z tym w ielokrotnie 
organizował w ypraw y interw encyjne na Ruś w interesie n iektórych tam ­
tejszych książąt. W 1208 r., w spierany ' przez oddziały książąt łuckich: 
Ingwara i M ścisława, w ypraw ił się na W łodzimierz w celu osadzenia 
na tronie swego krewnego, księcia bełzkiego — A leksandra29. Z kolei 
w 1219 r. w ojska Leszka razem z oddziałami w igierskim i w  interesie 
Kolomana — syna króla W ęgier A ndrzeja, będącego jednocześnie zię­
ciem Leszka, zaatakow ały Halicz, stracony wcześniej na rzecz książąt 
ruskich: M ścisława M ścisławicza i Daniela RomanGwicz3. W spólna w y­
praw a polsko-węgierska, mimo chwilowego sukcesu, zakończyła się nie­
powodzeniem29.

Po gw ałtow nej śmierci Leszka Białego w Gąsawie w 1227 r., roz­
poczęły się zacięte walki o dzielnicę krakow ską. Jako pretendenci do 
tronu  krakow skiego w ystąpili: książę wielkopolski — W ładysław  Lasko- 
nogi, książę śląski — H enryk Brodaty oraz b rat Leszka, książę mazo­
wiecki — Konrad. Początkowo sukces odniósł Laskonogi, lecz w krótce 
musiał on ustąpić z Krakowa na rzecz H enryka Brodatego, popieranego 
przez rycerstw o małopolskie i Grzymisławę. Jednakże już w 1228 r. 
Konrad wraz: z najem nym i oddziałami jaćwieskim i, pruskimi i litewskimi 
spustoszył ziemię sandom ierską. N astępnie w  1229 r., po pojmaniu 
w Spylkowie H enryka Brodatego, Konrad wraz z posiłkami książąt ha­
lickich: W asylka i Daniela w ypraw ił się na Kalisz. W czasie, kiedy 
oddziały Konrada oblegały Kalisz, jego ruscy sojusznicy zorganizowali 
łupieskie w ypraw y pod Starogard i w okolice M ilicza30.

W  walce o Kraków ostateczne zwycięstwo odniósł H enryk Brodaty. 
Natomiast Konrad w następnych latach wiele uwagi poświęcał walkom 
z pogańskimi Prusami. M iędzy innymi w  1234 r. zorganizow ał wyprawę

27 Polnoje  sobranije. .. , s. 146; Magistri  Vincenti . .. ,  s. 216; D ł u g o s z ,  op. cit., 
s . 157.

23 Polnoje  sobranije... , s. 330; B. W ł o d a r s k i .  P oli tyka  ruska Leszka Białego,  
Lwów 1925, s. 39.

29 Polnoje  sobranije...  s. 333— 334.
30 Rocznik kapitu lny  krakow sk i,  MPH, t. 2, s. 803; Kronika Boguchwała i G ody-  

s ław a  Paska, ibidem, s. 556; B. W ł o d a r s k i ,  Rola Konrada M a zo w ieck ieg o  w  s to ­
sunkach polsko-ruskich ,  Lwów 1936, s. 11— 13.
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na Prusów, w której obok oddziałów mazowieckich brali udział niedawno 
sprowadzeni Krzyżacy31.

Poważna liczba wojsk obcych brała udział w  bitwie pdd Legnicą 
podczas najazdu tatarskiego w 1241 r. Były to posiłki m orawskie pod 
wodzą m argrabiego Bolesława oraz poczty tem plariuszy, joannitów
i Krzyżaków. W edług Stefana Krakowskiego na ogólną liczbę 10 tys. 
rycerstw a pozostającego pod dowództwem H enryka Pobożnego, posiłki 
obce liczyły około 2 tys. ludzi. Były to więc siły dość znaczne, nie na­
leży jednak przeceniać ich roli, jak czyniła to historiografia niemiecka, 
podkreślając szczególnie w ybitną rolę żywiołu niem ieckiego w tej bitwie. 
Tymczasem Niemców była grupa niewielka, większość wojsk obcych 
stanowili Czesi, M orawianie i Francuzi32.

Po rozpadzie monarchii H enryków  śląskich ponownie rozgorzała mię­
dzy Piastowiczami w alka o Kraków. W  pierwszym  rzędzie starał się 
opanować M ałopolskę Konrad Mazowiecki, k tóry zajął miasto już 
w 1241 r. W krótce jednak, w  bitwie pod Suchodołem w 1243 r.33, został 
on pokonany przez Bolesława W stydliw ego, w spieranego przez posiłki 
w ęgierskie. Jednakże am bitny Konrad jeszcze w 1243 r. przy pomocy 
najem nych oddziałów Litwinów i Jaćw ingów  w ypraw ił się na Malo- 
polskę34. Mimo niepowodzenia nie zrezygnował z walki o Kraków
i w 1246 г., a więc na rok przed śmiercią, w spierany przez najem ne 
wojska litewskie, pokonał Bolesława W stydliw ego w bitwie pod Zarzy- 
szowem. Nie w ykorzystał jednak tego żwycięstwa, bowiem Jaćwingowie 
napadli na Mazowsze i Konrad m usiał zawrócić35.

W  1245 r., podczas napaści Jaćw ingów na dzielnicę Ziemowita, — 
syna Konrada M azowieckiego, przyszli mu z pomocą książęta haliccy: 
Daniel i W asylko. W edług relacji Latopisu halicko-wolyńskiego, dzięki 
posiłkom ruskim Jaćw ingow ie zostali odparci36.

Z kolei drugi syn Konrada, Kazimierz — książę Kujaw, w  1245 r. 
w walce z księciem pomorskim Świętopełkiem był wspom agany przez 
oddziały krzyżackie37.

W  czasie walk wew nętrznych na Śląsku między synami H enryka 
Pobożnego: Bolesławem Rogatką i H enrykiem  III, zabiegali oni o pomoc 
obcą. I tak w 1249 r. Rogatka zawarł z arcybiskupem  m agdeburskim

31 Rocznik k ap i tu ln y  krakow sk i,  s. 803,- D ł u g o s z ,  op. cit., s. 242.
31 S. K r a k o w s k i ,  Polska w  w a lce  z najazdem tatarskim  w  XIII w., W arsza­

w a 1956, s. 142; M. F r i e d b e r g ,  Kultura po lska  a niemiecka,  t. 1, Poznań 1946, 
s. 164.

51 Rocznik k a p i tu ln y  krakow sk i ,  s. 804.
54 D ł u g o s z, op. cit., s. 282; K r a k o w s k i ,  Świadomość.. .,  s. 111.
38 K ronika Boguchwała... ,  s. 564; W ł o d a r s k i ,  Rola..., s. 45.
38 Polnoje  sobranije. .. ,  s. 341.
37 D ł u g o s z ,  op. cit., s. 305.



W ilbrandem  układ, na mocy którego w zamian za posiłki wojskowe 
odsiąpil mu połowę m iasta Lubusza i część ziemi lubuskiej, z reszty tej 
ziemi uznając się jednocześnie lennikiem  arcybiskupim . Natom iast 
H enryk III zawarł podobny układ z m argrabim  Miśni H enrykiem  
Dostojnym, którem u za pomoc zbrojną miał odstąpić Krosno albo część 
ziemi między Bobrem a Kwissą oraz zapłacić 150 grzyw ien złota lub 
równoważną ilość srebra płatną w  dwu ratach38. Powyższe informacje 
wskazują, że oddziały niem ieckie w spierające w walce o W rocław  
Bolesława Rogatkę i H enryka III były wojskami najemnymi.

W alki bratobójcze wiedli ze sobą także książęta mazowieccy: Ka­
zimierz i Ziemowit, synowie Konrada M azowieckiego. M iędzy innymi 
w czasie w ypraw y na dzielnicę Kazimierza w 1259 r. w oddziałach 
Ziemowita znajdow ały się posiłki ruskie księcia halickiego Daniela, 
dowodzone przez jego syna Romana. W  rezultacie tej w ypraw y pow a­
żnie zniszczono ziemię łęczycką39.

Z pomocy posiłków ruskich korzystał także Bolesław W stydliw y. 
Kiedy w 1273 r. możnowładztwo małopolskie, przeciw staw iające się 
wzm ocnieniu władzy książęcej, zorganizowało przeciw ko niem u bunt, 
wzywając na tron krakow ski księcia opolskiego W ładysław a — Bolesław 
przy wsparciu ruskich oddziałów książąt halicko-wołyńskich: Lwa, 
M ścisława i W łodzimierza krwawo rozprawił się z buntownikam i40.

W  latach osiem dziesiątych XIII w. najbardziej zacięte walki w e­
w nętrzne miały m iejsce na Mazowszu, między Bolesławem a  Konradem

synami Ziemowita. Konrad II pozostawał w  dobrych stosunkach 
z książętami Rusi halicko-włodzim ierskiej, szczególnie z W łodzimierzem, 
Jerzym , a także Lwem. W  1281 r. w wyniku niepo'rozumień między 
braćmi, Konrad z posiłkami ruskimi w ypraw ił się na Bolesława i w bit­
wie pod Sochaczewem rozbił jego w ojska41. Ponownie w  1282 r. w odwet 
za zniszczenie Ujazdowa przez Bolesława Konrad II podjął w ypraw ę na 
jego dzielnicę, prowadząc z sobą w ojska ruskie W łodzmierza, Lwa i Je ­
rzego. W  rezultacie tej akcji zdobyto i zhipiono Gostynin. W arto  wspo­
mnieć, że jednocześnie z w ypraw ą na Bolesława sprzym ierzeni z ksią­
żętami ruskimi Litwini najechali na ziemię lubelską, unieszkodliw iając 
w ten sposób sojusznika Bolesława, księcia krakow skiego Leszka C zar­
nego4-’.

38 Kronika polska,  MPH, t. 3, W arszawa 1962, s. 652; B. W ł o d a r s k i ,  Polska  
i C ze c h y  w  drugie j  p o to w ie  XIII i na począ tku  X IV  wieku ,  Lwów 1931, s. 5.

30 Kronika Boguchwała... , s. 585.
40 Polnoje  sobranije... ,  s. 205.
41 Ibidem, s. 209— 210. •
48 Rocznik Traski,  s. 848; B. W ł o d a r s k i ,  A lians ru sko-m azow ieck i  w  drugie j  

p o ło w ie  XIII w ieku ,  [w:] Studia h is toryczne  ku czc i  S. K u tr zeby ,  t. 2, K raków 1938, 
s. 619— 620.



W  trzy lata po tych wydarzeniach, w 1285 r. miał m iejsce drugi bunt 
możnowładztwa m ałopolskiego, tym razem przeciw ko Leszkowi Czar­
nemu. Buntownicy wezwali do Krakowa księcia czerskiego Konrada, na­
tomiast Leszek otrzym ał posiłki wojskow e z W ęgier i oddziały najem ne 
Kumanów. Bitwa między buntownikam i a siłami księcia krakow skiego 
rozegrała się pod m iejcowością Bogucice. Zdecydowane zwycięstwo od­
niósł w niej Leszek C zarny43. Po raz drugi książę ten otrzym ał pomoc 
w ęgierską w  czasie najazdu tatarskiego w 1287 r. Były to posiłki w oje­
wody węgierskiego Jerzego z Sovaru, zwanego Baksą. W spom niany 
Baksa dostał wkrótce od Leszka Czarnego wieś W ielogłowy, praw do­
podobnie za pomoc okazaną w walce z Tataram i44.

Po śmierci Leszka Czarnego, k tóry  w testam encie przekazał Kraków 
księciu w rocław skiem u H enrykow i IV Probusowi, w ybuchła walka o tę 
dzielnicę. Przeciwko Probusowi w ystępow ali w  niej: Bolesław książę 
płocki, Kazimierz książę łęczycki i W ładysław  Łokietek. W  lutym 
1289 r. Łokietek wspom agany oddziałami księcia halickiego Lwa zdobył 
m iasto Kraków, jednakże gród krakow ski pozostał w rękach śląskich. 
W  czasie tej wypraw y, jak  zapisano w Latopisie halicko-w ołyńskim , 
książę Lew walczył podobno w okolicach W rocławia. Prawie jedno­
cześnie z w ypraw ą Łokietka na Kraków, na należącą do niego ziemię 
sandom ierską napadł książę czerski Konrad II w raz z posiłkami ruskimi 
księcia włodzim ierskiego M ścisława. Fakt ten w poważnym stopniu przy­
czynił się do zaniechania przez W ładysław a Łokietka walki o gród 
krakow ski43.

Po zajęciu w lecie 1291 r. ziemi krakow skiej przez króla czeskiego 
W acława II, W ładysław  Łokietek, mający w swym ręku Sandomierz, 
rozpoczął z nim walkę o opanowanie Małopolski. W  walce tej, już 
w  1291 r., zapewnił sobie pomoc zbrojną króla W ęgier A ndrzeja III. 
W łaśnie z posiłkami węgierskim i zdobył W iślicę i Oblekon. Jednakże 
w następnym  1292 r. został przez W acława II pokonany i musiał zrzec 
się pretensji do Krakowa. Dopiero w 1296 r., kiedy po śmierci Przemy­
śla II odziedziczył po nim W ielkopolskę i Pomorze, ponownie rozpoczął 
walkę z W acławem. W  1297 r. z pomocą oddziałów w ęgierskich pusto­
szył dzielnicę sojusznika W acława — H enryka Głogowczyka46.

Mimo niepowodzeń w latach 1299— 1300 i u tra ty  wszystkich ziem
43 Rocznik Traski,  s. 850— 851; Rocznik Sędziw oja ,  MPH, t. 2, s. 878.
“ K r a k o w s k i ,  Polska w  walce...,  s. 218; G r a b s k i ,  Polska w  opiniach..., 

s. 248— 249; K o d ek s  d y p lo m a ty c zn y  M ałopolski,  w yd . F. P i  e k  o s i ń s k i ,  t. 1, Kra­
ków  1876, nr 113.

45 Polnoie  sobranije. ..,  s. 226; E. D ł u g o p o l s k i ,  W ła d y s ła w  Łokie tek  na tle  
sw o ich  czasów ,  W rocław  1951, s. 4.

'* Rocznik Traski,  s. 852— 853; W ł o d a r s k i ,  Polska i Czechy.. .,  s. 125, 137, 
150; D ł u g o p o l s k i ,  op. cit., s. 12, 34.



na rzecz W acława II, W ładysław  Łokietek nie zrezygnował z walki. 
Jeszcze w 1300 r. jego sojusznicy: W ęgrzy i Kumanowie najechali na 
ziemię krakow ską i między innymi złupili Miechów. W  tym czasie rów ­
nież ruskie oddziały książąt sprzym ierzonych z Łokietkiem pustoszyły 
ziemię sandom ierską. W dwa lata później, w  1302 r., Łokietek na czele 
oddziałów ruskich i z pomocą T atarów  ponownie walczył o odzyskanie 
Sandomierza. Mimo iż w ypraw a ta zakończyła się niepowodzeniem, już 
w 1304 r. z pomocą w ojew ody węgierskiego Am adeja i Jana Baksy Ło­
kietek zdobył W iślicę, Lelów i Pełczyska. Natom iast w 1306 r. po śm ier­
ci W acława III, również korzystając z posiłków w ęgierskich zdobył Kra­
ków, gdzie uznano go za praw ow itego władcę47. W  ten sposób zakończył 
się pierwszy etap  walki W ładysław a Łokietka o zjednoczenie państw a 
polskiego.

Ogółem w okresie rozibicia dzielnicowego książęta polscy w walkach 
wew nętrznych, a także w czasie wypraw poza granice kraju, wspierani 
byli przez obce oddziały wojskow e 52 razy. Najczęściej były to  oddziały 
ruskie, które udzieliły pomocy 18 razy, z kolei w ęgierskie — 9 razy, 
litew skie — 4 razy, jaćwieskie, pruskie, niem ieckie i krzyżackie — po 
3 razy, oddziały Kumanów dwukrotnie,- natom iast z posiłków czeskich, 
morawskich, tatarskich, francuskich oraz tem plariuszy i joannitów  ko­
rzystano jednorazowo.

Łącznie w okresie cd połowy X w. do początku XIV w. obce oddziały 
wojskowe brały udział w w ojnach prow adzonych przez władców Polski
i książąt dzielnicowych 80 razy. W  tym: Rusini — 26 razy, W ęgrzy —
— 14 razy, Czesi — 8 razy, Niemcy — 7 razy, Litwini — 4 razy, Ja- 
ćwingowie, Prusowie i Krzyżacy — 3 razy, Pieczyngowie i Kumani 
dwukrotnie. Ponadto posiłki M orawian, Tatarów , Lutyków, Duńczyków, 
Francuzów i rycerzy zakonnych — tem plariuszy oraz joannitów  ucze­
stniczyły w walkach jednorazowo.

Powyższe informacje liczbowe są odbiciem polityki zagranicznej pro­
wadzonej przez władców Polski i książąt dzielnicowych. Jest oczywiste, 
że najżywsze kontakty utrzym yw ano z najbliższymi sąsiadami, w tym 
z państwami, których rola polityczna w ówczesnej Europie była znaczna, 
a więc z Rusią, W ęgrami, Czechami i cesarstwem . Istotnym  elem entem  
wzm acniającym  układy sojusznicze zaw ierane z sąsiadami były związki 
rodzinna wiążące dynastię Piastów z dynastiam i państw ościennych48.

Na zakończenie w arlo zastanowić się nad charakterem  obcych od­
47 Rocznik m iechow ski ,  MPH, t. 2, s. 383; Rocznik małopolski,  MPH, t. 3, s. 186; 

Rocznik Traski,  s. 853.
48 Jak w iadom o najb liższe pokrew ieństw o łączy ło  P iastów  z Rurykowiczam i, por.: 

K u c z y ń s k i ,  Stosunki.. .,  s. 239. Ponadto m ałżeństw a dyn astyczn e zaw ierano  
z członkam i panujących rodów  w C zechach, na W ęgrzech, a także w Danii oraz 
w  cesarstw ie.



działów wojskowych (czy były to oddziały sojusznicze, czy też najem ­
ne), a także nad ich rolą w wojnach prowadzonych przez państwo pol­
skie i poszczególne księstw a w okresie dzielnicowym. Otóż należy 
przyjąć, że w zdecydow anej większości obce oddziały wojskow e w ystę­
powały w charakterze posiłków  dla polskich władców. Posiłki be ucze­
stniczyły w wojnach po stronie polskiej na podstaw ie odpowiednich 
układów sojuszniczych, przy czym najczęściej była to pomoc odwza­
jemniona. Rzadziej natom iast w polskiej służbie w ystępow ały wojska 
najem ne. Za takie należy niew ątpliw ie uznać oddziały niem ieckie biorą­
ce udział w walkach w ew nętrznych na Śląsku między Bolesławem Ro­
gatką i H enrykiem  III. W iadomo bowiem, że książęta ci opłacali je albo 
oddawali w  zamian za pomoc zbrojną część swych ziem m argrabiom  nie­
mieckim. Prawdopodobnie także w charakterze wojsk najem nych wal­
czyły po stronie polskiej oddziały pogańskich Prusów, Jaćw ingów , Lit­
winów, Kumanów i Tatarów. Również W ładysław  Łokietek opłacał Ku­
m anów wspom agających go w walce z W acławem  II49. W ydaje się po­
nadto, że za powyższą tezą przem awia fakt braku wspólnych interesów  
politycznych m iędzy władcami polskimi a Prusami, Jaćw ingam i, Litwina­
mi, Kumanami czy Tatarami. Stąd też za w pełni uzasadniony można 
uznać sąd, iż oddziały te w alczyły za żołd lub niekiedy z prawem  gra­
bieży i łupu, a więc jako w ojska najem ne50.

Trudnym  zadaniem jest określenie roli obcych oddziałów wojsko­
wych w poszczególnych wojnach i bitwach. Precyzyjne opracow anie te­
go zagadnienia w ym agałoby przeprowadzenia szczegółowej analizy bi­
tew i kampanii, co zresztą nie zawsze jest możliwe ze względu na brak 
odpowiedniego m ateriału źródłowego. Niemniej jednak trzeba stw ier­
dzić, że w kilku w ypadkach oddziały te zadecydow ały o sukcesie s tro ­
ny polskiej lub, w czasie walk w ew nętrznych, o zwycięstwie niektórych 
książąt piastowskich. Należy przyjąć, że w początkowej fazie walki
o przyw rócenie jedności państwa, prowadzonej przez Kazimierza Odno­
wiciela, niew ątpliw ie poważną rolę odegrały posiłki cesarskie oraz po­
moc Jarosław a M ądrego. W ydaje się także, że w opanow aniu dzielnicy 
śląskiej przez synów W ładysław a W ygnańca decydującą rolę odegrały 
wojska niemieckie. Również W ładysław  Łokietek swoje sukcesy w wal­
ce z W acławem  II i W acławem III w  latach 1304— 1306 zawdzięczał 
pomocy w ęgierskiej. W większości wypadków natom iast obce oddziały 
wojskow e były ważnym, lecz jedynie pomocniczym elem entem  w woj­
nach prowadzonych przez polskich władców.

49 W ł o d a r s k i ,  Polska i C ze c h y  .... s. 155, 159; autor tw ierdzi, że pieniądze  
na op łacen ie  Kumanów uzyskał Łokietek od kupców  z Lubeki nadając im w 1297 r. 
przyw ileje  handlow e w  W ielkop olsce  i ziem i sieradzkiej.

50 Por. K r a k o w s k i ,  Ś w iadom ość  s. 111, przyp. 4.



Trudno także na podstaw ie zebranego m ateriału pokusić się o odpo­
wiedź na pytania: Czy udział obcych w ojsk u boku oddziałów polskich 
w poszczególnych wojnach w yw ierał odpowiedni w pływ  na polską w oj­
skowość tego okresu? Czy fakt ten powodował zmiany w polskiej sztuce 
w ojennej? Jak wiadomo problem  recepcji obcych wzorów w w ojsko­
wości polskiej jest w dalszym ciągu na etapie hipotez. W  najnow szej 
literaturze historycznej zdecydow anie przeważa teza o rodzimości pol­
skiej sztuki w ojennej51. Niemniej jednak  w ydaje się, że lak polska sztu­
ka wojenna, jak  również niemiecka, ruska itd. kształtow ały się z jednej 
strony pod wpływem  możliwości i potrzeb w ew nętrznych poszczegól­
nych państw , z drugiej zaś były rezultatem  kontaktów  (wzajemne kon­
flikty zbrojne, walki ze wspólnym  wrogiem itp.) z krajam i ościennymi. 
Oczywisty w ydaje się fakt, że w pływ y obcych wzorów nie były jedno­
stronne. Ponadto należy pamiętać, że jeżeli przyjm ow ano obce elem enty 
sztuki w ojennej, nie odbyw ało się to mechanicznie, a raczej były one 
odpowiednio m odyfikowane i przystosow yw ane do w arunków  rodzi­
mych.

W ydaje się więc, że walki na jednym  froncie z oddziałami ruskimi, 
węgierskimi, czeskimi, niemieckimi, tatarskim i itd., a także napływ pew­
nej liczby rycerstw a obcego do Polski52, nie pozostały bez wpływu na 
wojskowość polską omawianego okresu. Przy okazji w arto zwrócić uw a­
gę na przyjętą w polskiej historiografii tezę o zbieżności elem entów 
polskiej średniow iecznej myśli w ojskowej ze sztuką w ojenną Rusi53
i skonfrontować ją z wykazanym  w niniejszym  artykule najczęstszym  
udziałem ruskich posiłków zbrojnych w wojnach i bitw ach prow adzo­
nych przez polskich władców.

, Instytut H istorii
Zakład Historii Polski N ow ożytn ej

Веслав Пусь

ИНОСТРАННЫЕ ВОЕННЫЕ ОТРЯДЫ  В ПОЛЬСКОЙ СЛУЖ БЕ В НАЧАЛЕ XIV В.

Предметом рассуждений автора является участие иностранных военных отрядов, 
выступающих в характере союзных или наемных войск, в войнах, которые вели

51 М i ś k i е w i с z, op. cit., s. 19—-38; przegląd literatury na temat w p ływ ów  
obcych na polską w ojskow ość, por.: S. K r a k o w s k i ,  Zagadnienie  recepc ji  obcych  
w zo ró w  w  p o lsk ie j  w o jsk o w o ś c i  ś redn iow ieczne j ,  , .Z eszyty N au kow e UŁ" 1961,
S. I, z. 21, s. 51— 64; t e n ż e ,  W p ł y w y  i w z o r y  obce  w  p o lsk ie j  w o jsk o w o ś c i  średn io­
w iec zn e j  w  ujęciu n o w sze j  h is toriograiii  (do 1965 r.), ib idem  1976, S. I, z. 4, 
s. 23— 38. /

rs Por. P u ś ,  op.  cit., s. 79.
53 M i c k i e w i c z ,  op. cit., s. 38.



полькпе владыки n период с середины X д о  начала X IV  в. На основе собранных 
информаций при помощи доступных источников можно констатировать, что в период 
раннего феодализма и районного раскола иностранные отряды поддерживали, n во­
енных конфликтах, польскую сторону 80 раз. Чаще всего оказывали помощь тра­
диционные союзники, какими были Руссины (26 раз) и Венгры (14 раз), затем Чехи 
(8 рал) и Немцы (7 раз), Кроме того от одного до четырех раз совместно с поль­
скими отрядами боролись: Литовцы, Ячвннги, Пруссы, Крестоносцы, Печенеги, Ку- 
маны, Моравы, Татары, »Лютыми, Датчане, Французы, а также рыцари ордена - 
Темплярнусы и ионицкого.

Решительно в своем большинстве иностранные отряды выступали в характере 
подкреплений, участвующих по польской стороне на основе соответствующих полити­
ческих договоров с правителями соседних стран. Реж е ж е в польской служ бе оста­
вались наемные войска, воюющие за жалование или иногда с правом грабежа 
и добычи (это чаще всего были отряды Ячвннгов, Пруссов, Татаров и Куманов).

Определить роль иностранных войск в отдельных войнах и битвах явля-тся 
трудным заданием. Генерально можно утверждать, что они исполняли только функцию 
подсобную, хотя в нескольких случаях (например, помощь немецкая и русская для 
Казимира Восстановителя, или венгерская помощь для Владислава Локетка) сы­
грали важную роль в успехах польской стороны.

Трудно также ответить па вопрос, имело ли соответствующее влияние на поль­
ское военное искусство совместное участие в борьбе на едином фронте с русскими, 
венгерскими и т .д . отрядами. Кажется, что s t o  была одна из дорог взаимного 
познавания польских и иностранных элементов военного дела средних векоз.


